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Rok IV. Nr. 3l. 


Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłatą od wiersza drobnego 
(petit). a Ra.. £.6f pó 8) centów, 
za każde następne... „ 5 „ 
Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygodniu 
w dniu przedstawienia teatralnego. * 


AFISZ 


TEATRALNY: 


Ac TRS 


Rok 1874. 


Cena prenumeraty miesięcznej 50 centów. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 centów. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya j 
Czasu, przy ulicy Różannej Nr. 413 U 
i Kasa Teatralna. 


Kraków 24 listopada. 


We czwartek „Księżna”Jerzowa'* Dumasa, 
z pp. Hoffman i„Bendą, który wystąpi po 
raz pierwszy na scenie po długiej i niebez- 
piecznej chorobie. Rolę Walentyny grać bę- 
dzie p. Heneman, inne pp. Wolska, Ładnow- 
ska, Wojnowska, Szymański, Eker itd. 


* * 
* 


Odbywają się próby z pięknej tragedyi 
Halma, Syn puszczy. Tragedya ta ukaże się 
w sobotę na scenie. W głównych rolach wy- 


stąpią pp- PE y ua Seymafaia H. 


Na aie! "WE" wznowioną bę- zł 
dzie komedya p. te Ręce czarodziejskie, która 


od kilku lat nie była już przedstawianą. Są 
w niej wyborne role dla pani Hoffman i dla 
p. Bendy. 


* * 
* 


Księżniczka Trebizondy ukaże się wkrótce 
na scenie. 


— BOŻĄ 


TEATRA W. POLSCE 


przez Estreichera. 


łowie wspomnieć można co 


okazywał się jaki at Becia, to był, 
zawiązku, mimo 


sieli porywać się do ról głó 
aktorów choćby miern a 
scenie. 


dnich występów były tylko dwie kobiety: 


Holzmanowa do” dramatu, a Hofmanowa (Ma- : 


jeranowska) do opery właściwie, ale i w ko- 
medyi salonowej, w rolach naiwnych bardzo 
dobra. Z mężczyzn czterech znajomych na 
scenie; nie było żadnego lepszego talentu -— 
jednak Gołębiowski i Stysiński zawsze pię- 
knie grywali,' szezególniej role komiczne — 
Borkowski tylko w jednych „Krakowiakach* 
podobający się, niezgrabny był winnych wy- 
stępach — Białczyńskiemau (prócz pięknej twa- 
rzy i eleganckiego stroju) brakowało wszyst- 
kiego tego, co może stanowić średniego ar- 
tystę. Anczyc za stary i za otyły nie miał 
już pamięci, nie można z żądać aby umie- 
wał role. 


Tak przeto nie dała się nawet najlichsza 


komedya uformować. Próbowali lepsi aktoro- 
wie wysługiwać się statystami. Zdobyli się i 
na dramat „Czaszka mordercy“ ale. pozna- 


wszy nieudolność swoją, zamilkli w. połowie | 


lutego i tylko przypominali się małemi ko- 
medyjkami przy licznych koncertach. Bez 


Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski. 


na je > 4. Obiad 


Z siedmiu osób znajomych już z Kobita i 


Wiadomosci ze świata. 


„W początkach bieżącego roku, jeden *z u- 


czonych prawników francuzkich p. Bousquet, 
na wezwanie chciwych postępu japończyków, 
przyjął obowiązek zkodyfikowania praw ja- 
pońskich; według żasad prawodawstwa fran- 
cuzkiego. Uczony ten przebywa obecnie w Yed- 
do, zkąd przysłał niedawno, do Paryża bar- 
dzo ciekawe sprawozdanie, o teatrzć w mieście 
stołecznem Japonii Teatr Shibaj-yo ulubioną 
jest zabawą mieszkańców. Gmach teatralny 
panuje nad innemi, fronton jego wysoki i o- 
zdobiony; w górze wznosi się wieżyczka, 
Z, której dniem i moci straž ogliiowa czuwa 
nad miastem. Na ścianie zewnętrznej poroz- 
wieszane wielkie płótna, przedstawiają głó- 
wne sceny zapowiedzianej sztuki. Osoby wiel- 


|. kości naturalnej, namalowane złotym tuszem 


i farbą czerwoną. Widowisko rozpoczyna się 
o Gej z rana, trwa do 8 lub 9 wieczorem. 
Niektóre sztuki są tak dłagie, że wymagają 
trzydniowego z rzędu przedstawienia. W mię- 
dzyaktach publiczność posila się ryżem i her- 
batą. Wytworne panie japońskie o dzień na* 
przód trefią piętrzaste fryzury; aby ich nie 
uszkodzić, śpią całą noc z głową wspartą 
na pienku drewnianym. 

Aktcrowie krzyczą na całe gardło; im rola 


} 
| 
ważniejsza, tem głos musi być donośniejszy. | 
Jeden z nich zapytany dlaczego tak krzyczy, | 
odpowiedział z prostotą: „Gdybym mówił 
zwyczajnym głosem, któżby we mnie odgadł ` 
bohatera? ** Wszyscy artyści przejmują się 
do. najwyższego stopnia rolą swoją. Rozgnie- | 
wany bohater wścieka się i pieni, wydziera 
sobie włosy z głowy, pokazuje zęby, wyłupia 
oczy, szamocze się jak opętany, ryczy jak 
lew. Jeżeli umiera, trudno bez dreszczu pa- 
trzeć na jego kontorsye, 

Z tego powodu p. Bousquet àsti czyni 
uwagę : 

„Dobrze byłoby aby nasi aktorowie spra- | 
gnieni tego rodzaju efektów, widzieć mogli, 


„do jakiej potworności dochodzi realizm w tea- 


trze japońskim. Obraz ten byłby zbawiennym 
dla nich taksamo . jak zbawiennym bywał o- 


braz pijanych stów dla Ek mło- 


Zi 


dzieży“. g 5 | 


Jeden z Sli Ataki uskarża się, 
że obecnie żydostwo, rozpostarło się prawie 
na. wszystkich scenach francuzkich. Teatra 
zarzucone są utworami autorów żydowskiego 
pochodzenia.  Halóvy ; Offenbach , Milland, 
Blum, Koning,  Dennery, Busnach, Crémieux 


i wielk innych, wszyscy należą do pokolenia = ` 
Izraela, 


—=oS$$>O"——— 


koncertów, było osobnych widowi k w ciągu 


Magdusią, 
6. Dokąd nasi mężowie 


10 ryty, - Pokoi Zuzi, 9 
auka dla mężów, 10 z i 
11 Podstęp pania pr 


zek całego świata, 


ścianie. 


Benefisa mieli: aie mai Polkiadówi, 
Guth kostiumer i Żebrowski, niegdyś aktor, 
a dziś rekwizytor, to daje wyobrażenie o ro- 
dzaju trupy grającej. 

Komedyą „Zemstę* grali ciż sami amato- 
rowie co i zeszłego roku. 

Przy takiem poniżeniu teatru, uimyśliła Rada 
miejska wejść w to bliżej i rózpatrzeć się ce- 
lem odmówienia nadal zasiłku Mączyńskiemu 
i wytoczenia mu procesu o zrucenie go z przed- 
siębiorstwa Burzliwe były z: tego pówodu 
rozprawy na pełnych posiedzeniach Rady zipò= 
czątkiem lutego, Konstanty Benoe, jako prze- 
wodniczący komitetu teatralnego; skreślił stan 
teatru obecny i takowy przedstawił Radzie. 


' Podniosły się liczne głosy przeciw przedsię: - 


biorcy, Notaryusze. . Eustachy Ekielski i Mar- 
cin Strzelbicki stronnicy Mączyńskiego , nie 
śmieli zaprzeczyć prawdziwości mnogich | za- 
rzutów, dlatego nie bronili go wprost, tylko 
dowodzili, że kontrakt jest tak zręcznie napi- 


W drukarni L. Paszkowskiego w Krakowie. 


¿sany przy objęciu teatru jeszcze „przez Meci- 


półsiodma mićsiąca około piętnaście, a i te | 
j y nie dochodziły; do skutku z braku widzów i A 
kończyły” się tylko ogłoszeniami «fiszowemi. 
Grano te sztuki. 

Opery: 1. a i 2. Betli dwa razy. 


Balet: 1. Cimeo czyli nauczyciel i 
" uczennica. l ) 


"to dowieść usiłowała. Był dowód prawny, 


szewskiego, iż niczem nie można zachaczyć 


„przedsiębiorcę, a ten może każdego czasu 
' nadużyć zaufania rządu. Prawda, że Meci- 


szewski sam sobie napisał kontrakt, ale myl- 
nem ŁAP Yo, iż nie można go wzru- 


koro g i 


wszystko poszło w w niepamięć. Aktorowie jè A) 
wiedziawszy się o tem, przestali grywać w po- 48 
łowie lute j 


4, św rozwiązanej 0- 
i a to stosownie do kontraktu, za czas “ 
na ia jak długo byli zkontraktowani. Upór szedł ` 
na upór. Dyrektor zamiast płacić przegrane 


> procesa, dopńszczał egzekucyi. Kiedy komornik 


Dziurkowski przyszedł zajmować mu rzeczy, ` 
za należytość Gaweckiemu przeszło 700 zł. 
pol. Znalazł się ktoś trzeci oświadczający © 
komornikowi w proteście, iż wszystkie rzeczy : 
dyrektora są przezeń nabyte, nawet teatralna = 
garderoba. Sprzedaż ruchomości i ubiorów 
nawet osobistych, dokonać niby miał dyrektor 
za cenę 6,000 zł. pol. z prawem odkupu po 
dwóch latach. A tak tylko dyrektor otrzymy= 
wał niby z litości, od swego nabywcy, swe 
ruchomości, dekoracye i potrzeby sceniczne. 
Musiano to uznać za fakt prawnie spełniony, 
skoro osoba trzecia interweniująca, prawnie 


lecz mogło pozostać powątpiewanie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Radea drukarni Józef Łakociński. 


2) 
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KRAKOWSKI. 


We Wtorek dnia 24 Listopada 1874 r. 


Po raz pierwszy: 


Komedya w 1 akcie p. p. A. Daudet i E. Manuel, tlumaczył 
J. Chęciński: 


BIALY GWOÓŻDZ 


OSORY: 

j Vidal, konwencyonista — — Pan Waliszewski. Cadet Vincent — — — — Pan Wojdałowicz. 
kia Wirginia, jego córka — — — Panna Heneman. : 

AS: argrabia — — — — — Pama Urbanowicz. Wieśniacy. 

l Rzecz dzieje się w roku 1793 w zamku Saint Vaast, w Normandyi nad morzem. 

DU 

zyl 
„GO c 1. 

Uo Nastąpi: 


PI Operetka w 2 aktach, z muzyką .K. Hofmana, pierwotny 
R szkic p. Dobrzańskiego, libretto :W1ł. Anezyca: | 


cu tlo 


WE > A 3 ' - 
A OÆ Chóry wzmocnione współudziałem pp. Amatorów. 3>3% 
5. mokefy 


$ 
X OSOBY: 

tha Dominus Hyacynthus, bakałarz — Pan Idziakowski. Chraścik) + — — — —-"Bonna Solska. 

CA “osia, jęgo siostrzenica — — Panna Owiklińska. Pomian Żaki — — —n Pa. Wyszomirska. 
> bigniew | — — — — —- Panna Menkes. Gamojłoj — — — — —- Panna Piaśecka. 
| 1a8SZCcZ — 7 — — — Pama Wyszowska. | „Kazimierz Zaklika, towarzysz pan- 

Sh Kraska Żaki — — — Panna Kwiecińska. ceny ©  — — — <= —- „Pan Wołoszka. 

4 Sapajło — m, — —. Panna „Wojnowska. Barbara, gospodyni Dominusa — * Pani' Wesołowska. 
0X Wanganga Je — — 0 | Pannalławinńaka: aki. 

Rzecz dzieje się w szkółce parafialnćj około roku 1700. 

WM 
nD tiis Bd ii e a I A TEN DATĘ TR TEP A AJ PK GÓRE 
EP . 

r Dyrektor muzyki p. K. Hofman. 


éi | 0 WTYK a Wi 0 RMON AW TA ATP 
4, Cena miejsc zwyczajna. — Początek o godzinie -7. 
UR | | 


